[bookmark: _GoBack]Witam po przerwie. Szkoda, że coś się stało w pewnym momencie z zawartością tego forum i wiele wątków i tematów wyparowało. Jeśli chodzi o stuki w głowicach był kiedyś super wątek, który postawił kropkę nad "i". Były tam też opisane moje perypetie, spostrzeżenia i wnioski, które z perspektywy już czasu, okazały się byś słuszne dla mnie. 
Wystarczy co 10 lat zainwestować łącznie 20zł w nową sprężyne i zaślepke zaworka upustowego i problem z brakiem dobrego smarowania tylnej głowicy z głowy. Niefart jej jest taki, że nie dość, że jest ona z tyłu co powoduje gorsze jej chłodzenie, od spodu grzeje ją kolektor wydechowy, a od góry ssący, to jeszcze wyższa temperatura silnika przy pracy na gazie, a w dodatku i najważniejsze kanał na magistrali olejowej zasilający ją przechodzi przez trzecią podporę wałka rozrządu. - jeden wielki patos i dramatyzm. ...a usterka leży jak zwykle w pierdole. Według moich pomiarów i porównaniu z serwisówką ta sprężyna na przestrzeni lat zmniejsza swoją wysokość o ok. 5 mm, co wystarczy aby zawór upustowy, który dociska nie w pełni był otwarty, a efektem był zmniejszony przepływ oleju na magistrale + powyższe = kupa.

Gdzie jest ta sprężyna? - wystarczy odkręcić miskę olejową i oglądnąć do okoła rant bloku gdzie przychodzi uszczelka miski. W pewnym momencie z tego co pamiętam będzie to po stronie koła mikro, w rancie będzie taka wbita metalowa zaślepka (kapturek). Nie da się jej wyciągnąć bezinwazyjnie, trzeba ją przewiercić po środku i jakimiś wąskimi szczypcami wyrwać. Pod nią będzie sprężyna, a za sprężyną zaworek ( taka ponawiercana tulejka ). Ładnie trzeba to wyczyścić, dać nową sprężynkę i nowy kapturek. Ot i cała filozofia. Sprężynka i kapturek do nabycia w autoryzowanym serwisie. 3 lata temu kosztowało to 20 zł, a przesyłka 26 zł. 

Jak ta pierdoła ( sprężynka ) jest już wypracowana, to nawet olej z dodatkiem soku z gumijagód, molibdenem, okiem krokodyla i pazurem nietoperza - guzik da. Ja stosuje fabryczny olej GM Geniue półsyntetyk, flaki głowicy mają mają ładny złoto miodowy kolor, brak jakiś nagarów czy zgarów - a chyba o to chodzi. Olej do nabycia np.: w focie, o dziwo widziałem go nawet na półce w Tesko. Cena jest bardzo przystępna bo ok 70 zł za 5l. 

Wiedza ta kosztowała mnie wówczas 7 tyś i pół roku, ścierania się z mechaniorem, który wymienił pół silnika, a jak odebrałem wóz to zdechł ponownie po 2 miesiącach, znowu oddałem do mechaniora, no i wytrzymał kolejne 3 miesiące, aż w końcu wku....em się i rozwaliłem ten siknik w drobny mak na stole w garażu i od podstaw go złożyłem i znalazłem przyczyne, a nie skutek.

Pozdrawiam, miłego weekendu.

...ale by było fajnie jakby się ta wiedza komuś przydała, a ja lubie kolorowe i słodkie, np.: Canadian Special Old - to by była butelka za 7 koła [image: ;)]
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